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Z I E M I A N I N
T Y G O D N I K -  R O L  N I C Z  O - T  E  C H N  O L O G I C Ż N Y .

u) (bu/iuê  4 6 . R O K O S M Y D nia  13 Listopada  1842 r.

P r z e d p ł a t a

w TW ąfszaw ie  p ó ł r o c z n ie  \  r u b .  sr.  80 
kop- (zł.  12), r o c z n ie  ru b .  s r .  3 kop-  
60 (z ł.  24); n a  -p row incji p ó ł r o c z n ie  
ru b .  s r .  2 kop ,  23 (zł. 15), r o c z n ie  
4 ru b .  s r .  50 k o p .  (z ł .  30).

P r z y j mu j e  s i ę  po  w s s y s t k i c h  U r z ę ­
d a ch  i Stftcyach P o c z i o w y c J i , a 
w  f t  d rszaw in  w  Kautorase Gt óu  n y m.. _

^  . 1 P °  Ks ię ga rn ia ch .

iS/.-żz rzec zy .  R o l n i c t w o :  O d p o w i e d z i  lia z apy t an i a ,  do t ycz ąc e  u p r a w y  kar tof l i ,  p o d a n e  do r o z w i ą z a n i a  przez  
T o w .  ro ln ic z .  w  Hondersl iausen.  — W y c h ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  W p ł y w  c ia ł  d r a ż n i ą c y c h  i  po-

sposób p r z e c h o w y w a n i a  j a j .— N o w a  o le j na  r oś l ina .

Rolnictwo.
Odpowiedzi na zapytania, dotyczące  
uprawy kartofli, podane do rozwią­
zania przez r§i  oiv. rola.  w Sondcrs-  

lianscn.

Towarzystwo wymienione, podało do rozwią­
zania następujące pytanie: nCzyli bez s tra ty  na  
ilość i jakość owocu ( karto flij, łoclyiki karto jlan* 
ne mogą być p rzed  zupełnem  uschnięciem z rzy - 
napę; i ja ką  tez łodyżki m ają wtedy wartość pod  
względem pozyw nościi"

Przedm io t ten  już wprawdzie często b y ł  ro- 
zbie'rany; lecz nigdy dostatecznie nie został 
wyjaśniony; a tem mniej twierdzenia o nim do­
świadczeniami wsparte. 1 tak, gdy jedna część go­
spodarzy s ta ra ła  się dowieść szkodliwość wcze­

snego obrzynania  nnci kartoflannej, druga cześć 
usiłowała przekonać: że obrzynanie naci szko­
dliwego nie wywie'ra w pływ u na p lon  owocu. 
A nawet i pod względem jej wartości poży- 
wne'j, bardzo różne b y ły  zdania. Pozostało więc 
p rzy  dawne'm postępowaniu: jedni nie ob rzy ­
nali wspomnione'j naci; i dobrze im było; drudzy 
ją  obrzynali,  i także mniemali że dobrze czynią.

W tym  stanie b y ły  rzeczy, gdy Tow. ro ln i ­
cze w Sondershnusen, zwróciło na ważny ten 
p rzedm iot uwagę i podało swym członkom n a ­
stępujące pytania do rozwiązania.

1. Czyli kartofle tracą na jakości lub ilości 
prze* obi-zynanie naci, zanim ta  zupełnie doj­
rzeje?

2. Ile takowa strata wynosi p rzy  nizaze'm i 
wyższem jej zrzynaniu?
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3. W i a k i m  okresie wegetacyi  obrzynanie naci 
j e s t m n i e j  lub więcej szkodliwem?

4 . Jaki zachodzi s tosunek pom iędzy  wagą i 
pożywnośc ią zerżniętej n a c i ,  a stratą na kar­

toflach?
5. Czyl i  przez obrzynanie  naci kartofle tracą 

na pożywnośc i ,  i czyli  przez to nabywają jakich,  
zwierzętom szkodl iwych własności?

Prógram na to doświadczenie b y ł  takowy:

»Na doświadczenie przeznaczy się ta część 
pola kartoflami obsadzonego,  gdzie ziemia naj­
więcej naturze tej rośl iny odpowiada, jest jedno­
stajnej jakości  i jednostajnie była  uprawioną.

„Z tej przestrzeni,  dnia 16 sierpnia, odmierzą  
się 3 pręty kwadr.; każdy pręt oznaczy się naj­
dokładniej,  tak, iżby te 3 oddzia ły  zupełnie  
b y ł y  sobie równe.

Z pierwszego o d d z ia łu  wybiorą się tegoż dnia 
kartofle, zmierzą i podobnie jak zebrana z nich 
nać, zważą.

Z drugiego  o d d z ia łu , zerżnie się nać na 6 
cali od ziemi , i zważy.

Z trzeciego o d d z ia łu ,  zbierze się takowa na 
jedno stopę od ziemi,  i również się zważy.

»W dniach 1 i 26 września,  odmierzą się znowm 
po 3 pręty kw. kartofli i postąpi się z nie'mi 
we wszystkiem tak, jak w' dniu 16 sierpnia. T y m  
sposobem utworzy się 9 oddziałów.

»Gdy kartofle zupełnie dojrzeją, i nać już 
uschnie,  oddzieli  się 1 pręt kw ; po wybraniu  
z niego kartofli, takowe się zmierzą i zważą; 
również się zważy i żebrana z nich nać sucha.  
Kartofle te ,  jako i ich nać ,  będą s łużyć  za 
podstawę porównawczą w mowie  będącego do­
świadczenia.  Jednocześnie z te'nviz, wybiorą się 
także kartofle z których nać była  zrzynaną.  
Piozumie się samo z siebie,  że z każdego oddziału , 
będą osobno zważone,  zmierzone ,  i oddzielnie  
złożone ,  celem wypróbowania ich jakości;  n ie ­
mniej także zważy się oddzielnie ich nać.

»Dobrzeby b y ło ,  gdyby za każdą razą część 
zebranej naci b y ła  ususzoną i powstałe ztąd 
umniejszenie w'ngi zapisane'm. Prócz  tego, n a ­
leży  zapisać:

1. Juka odmiana kartofli by ła  wzięta do do­
świadczenia?

2 . Jaka była  w ogólności  w'egetacya kartofli?
3 . Jak wysoką była nać w dniu, w którym  

przyciętą została?
4. Jaka była  pora czasu podczas doświadcze­

nia?
5 . Jaki m ia ły  smak kartofle gotowane,  któ­

rym nać była skróconą?
6. W którym dniu zostały wybrane  kartofle 

z ziemi tak na oddziałach doświadczalnych jako  
też z reszty pola?”

Sześciu cz łonkó w wspomnionego T ow arzy ­
stwa w yk o n a ło  doświadczenia wyżej opisane,  
z największą akuratnością trzymając się udzielo­
nego programu. Wypadek b y ł  mniej więcej jedna­
kowy.  Dla tego zamieszczemy tu tylko jedno w tej, 
mierze sprawozdanie,  które brzmi jak następuje:

>,D oświadczenie wyk onanem zostało na dwóch 
przestrzeniach; na je d n e j  obsadzonej kartoflami  
stołoweini, na drugiej zasadzonej pastewne'mi,  
czyl i  przeznaczone'mi na pokarm dla zwierząt  
domowych,

»Od początku maja do końca lipca,  wprawdzie  
często de'szcz padał,  lecz za każdą, razą z ie ­
mia ty l ko  na jeden cal zwilżoną została. P ó ­
źniej zaś upadł  parę razy tak mocny,  iż ziemię  
dosyć g ł ębo ko przemoczył ;  a od p o ło w y  wrze­
śnia, do końca tego miesiąca bardzo często 
de'szcz padał,  i, wiele się jeszcze przyczyni ł  do 
wegetacyi  kartofli.

hZ powodu poprzedniej posuchy,  nać karto- 
flanna o wiele była niższą niż w zwyczajnych  
latach; szczególniej miało to miejsce co do kar­
tofli s tołowych,  które w ogólności  mało  i mniej­
szą nać posiadają. Dla tego, w czasie, do zrzy nania 
naci na stopę, czyli  na 12 cali od ziemi ozna-
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c z o n y m ,  nać tychże  kartofl i  zaledwie takowe'j 
wysokośc i  doszła;  a więc przepis  t en  n ie  m óg ł  
tu hyc  w yko n an y .

nNadło ,  d ruga  jeszcze nas tą p i ła  prze szkoda  do 
zupe łnego  w y k o n a n ia  p rog ram u;  to jest:  w d r u ­
giej po łowie  wrześn ia ,  sk u tk ie m  częstego d e ­
szczu, ziemia tak dalece b y ł a  m o k ra ,  iż n ie  b y ło  
po d o b n o  kartofli  z ziemi  wybierać ;  skor o  zaś 
rola dostatecznie obeschła ,  do j rza łość  kartofli  tak 
dalece się juz  po su nę ła ,  iz nie b y ł o  można  się 
spodz iewać  żadnego ważnego w y p a d k u  z ober -  
żnięcia naci .

»Zresz tą  doświadczenie  w y k o n a n e m  zostało 
z na jwiększą  akur a t noś c ią  i skrupula lne 'm t r z y ­
m an ie m  się przepisów.  T a k  np .  o b ra n o  do tego 
przes t rzeń  gdzie na jmn ie j  n ie  b y ł o  różn ic y  
pomiędzy  s tanem k a r t o f l i ; o t r z y m a n e  kar tof le 
s ta rannie  z ziemi  oczyszczone,  ob m y te ,  i gdy  
obesch ły ,  zmierzone  i zważone  (na pr u sk ą  miarę  
i wagę) zos tały .  Z każdej  i lości kartofl i  odwa­
żono 2 fun ty ,  p o k ra j a n o  d r o b n o  i wysuszono,  
a b y  poznać  ile suchej ,  czyli  pożywne j  istoty' 
zavvie’rają.  Ze rżn ię ta  nać z kartofl i  pas tewnych ,  
za każdą  razą  b y ła  wysuszoną;  p rzecież  nie  b y ł o  
m ożna  z nie'j wydal ić  całej  massy  wody wege- 
tacyjne'j; dla tego,  ich waga,  w stanie suchym,  
nie może być uważaną  za r e a ln ą ,  ty lk o  za zbl i ­
żoną.  T e r a z  przys tę puj ę  do szczegółów:

a. Doświadczenie z ka r to f la m i pastewnerni.

Rola ,  n a  k tóre j  doświadczenie to b y ł o  czy­
n ione ,  jest g linias to-piasczysta,  c iepłu,  po ło żenie  
ma równ e ,  nie n i skie ,  ale też nie górzyste.  W  ro .  
ku zesz łym w y d a ła  jęczmień;  w jesieni zosta ła  
m o c n o  nawiez iona  i nawóz  zaraz p r z e o r a n y ,  
kartofle b y ł y  sadzone 29 kwie tn ia ,  p o k ra ja n e  
w k aw a łk i ,  pod  t r zec i ą  sk i bę  p ługa .

S iedmna s teg o  s ie rpnia  odm ie rzono  z tej p rz e­
s t rzen i  3 p rę t .  kw. reńsk ie  i każdy  p rę t  k o ł k a m i  
oznaczony został .  Ł ę c i n y  kar toflanne  nie byr- 
ł y  d łuższe j a k  I S —24 cali; były'  przecież  s i l ­

n e ,  i nie m i a ł y  jeszcze ani  j ednego  żół tego 
l i s tka .

N a  pie ' rwszym pręcie kw.  zn a jd ow a ło  się 05 
k ie rż k ó w  ka r tof lannych;  za tem,  każda flanca za j ­
mo wa ła  2,22 s topy  kwad.  T e  kartofle zos ta ły  
w y b r a n e  z ziemi i w y d a ł y  9 rnecy ber .  czyli  
53 l  fun t .  (bl isko f  k o r .  pols); k tó r e  już  nawet  
z wej rzen ia  o k a z y w a ły  n iedoj rza łość .  Dwa funty  
wysuszone  w y d a ł y  10 ł u tó w  suchej  subs tancyi ;  
za tem,  p o s i ada ły  25 proc.  tejże subs tancyi .  N a ć  
ważyła  43 y funt . ;  wysuszona  zaś 5 fun t .  16 łu t . ;  
za tem w s tan ie  śwdeżym zawiera ła  S7,2 wi lgoci .

N a  d ru g im  oddzia le  b y ł o  również  65 k i e r ż ­
ków; z k t ó r y c h  łę c in y  z os ta ły  zerżnięte  na  6 
cali od ziemi.  W a ż y ł y  32 |  funt . ;  wysuszone  4 
fun t .  11 łu tów;  a więc po s i a d a ły  wilgoci  S6 proc.

N a  trzecim  oddzia le  t akże  b y ł o  65 k i e r żk ó w ,  
z k t ó r y c h  łę c i n y  na  stopę od z iemi  zerżnięto.  
W a ż y ł y  one 1S funt . ,  a funt .  po wysu sz eni u ;  
na s tę pn ie  o b e j m o w a ł y  S6, l  p roc .  wi lgoci .

Pie'rwszego wrześn ia  o d m ie r z y łe m  z innego  
mie jsca,  3 pręt .  k w a d r .  — l u b o  pomiędzy  17 s ie r ­
pn ia ,  a 1 września  p a r ę  razy  u p a d ł  de'szcz n a d e r  
żyzny ,  j e d n a k o w o ż  nać kar tof lanna ,  p o n ie k ą d  
byn a jm n ie j  p rzez ten  czas nie p rz y ro s ł a ;  ale 

b y ł a  tak  świeża,  że naw et  do ln e  l istki  nie  z ż ó ł k ł y .

C zw a rty  o d d z ia ł  z k tór ego  kar tof le zo s t a ły  
zebrane ,  za w ie ra ł  63 krzaczków;  ze b ra n o  z n ich  
1 H  meców, czyli  76 |  funt .  kar tof l i .— 2 funt .  z u ­
pe łn ie  wysuszone  w yda ły  16-’- łu tó w  suchej  
subs tancyi ,  czyli  25 proc .  suchej  massy.  Z e ­
b r a n a  nać  ważyła  43 funt .  w stanie z ie lonym;  
a 7 fun t .  po wysuszeniu ,  zate'm zawiera ła  54 
proc .  wilgóci .

N a  p ią t y m  oddzia le  b y ł o  60 kr zaczków ;  n ać  
p rzyc ię to  na  6 cali  od ziemi ,  ważyła  32 i  funt .  
w s tanie  su c h y m ,  a 5 funr.  S łu tó w  wysuszona:  
a więc pos ia da ła  93,4 wilgoci.

Z  szóstego oddz ia łu  zawierającego 65 k i e r ż ­
ków,  nać ,  zerżn ię ta  n a  stopę od z iemi,  wa-
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żyła 20 funt.; a po wysuszeniu 3 funt. S łutów,  
miała  zatem wilgoci 83,8. (przypomnieć tu na­
leży,  iż 3cia serya doświadczeń,  na dzień 26 
września przez program oznaczona,  z powodu 
niepogod yr, miejsca miec nie mogła).

Szóstego października wybrano kartofle z od­
działów doświadczalnych,  na k tórych nać była  
przycinaną;  jako też i z przestrzeni 3 prę ty  kwadr,  
w ynoszącej,  na której  nac nie by ła  przy ciętą. 
Nać wprawdzie jeszcze nie zupełnie obumarła ;  
ale mocno ucierpiała od przymrozku,  k tó ry  
wkrótce przed wybraniem kartofli mia ł  miejsce.

Na ostatnie'j przestrzeni było  197 kierżków; 
wy da ły  one 3 szefie czyli 303 funt. kartofli; 
zatem z pręta kwadratow'ego 100 funt. (a) 2 funt. 
wysuszone,  da ły  26 f  łuta substancyi  suchej; a 
w i ę c  zawierały 26,16 suchej massy. Nać ważyła 
100 |  funt. ,  a po zupełnem wysuszeniu,  ty Iko 3o 
funt. zatem pręt  kw. wyda ł  33 } funt. naci w stanie 
świeżym; a po w'ysuszen iu 10 funt.

N a  drug im  oddziale , wypuści ły łodygi listki 
nowe, ale drobne,  które  w te'j chwili  zupełnie

b y ł y  zielone. Wybrano tu 11 meców, czyli 
6 6 1 funt. kartofli; z których 2 funt. ususzone,  
wyda ły  16 łutów,  to jest 25 procentu suche'j 
massy.

N a  trzeclm  oddziale  wypuści ły łodyżki  mniej 
młodych pędów jak  na drugim,  b y ły  zaś jeszcze 
wraz z l istkami zielone. Zebrano tu naci 24 
funt. ,  a kartofli l i i  meców, czyli 71^ funt. wy­
suszone tyle zawie'ral’y suche'j substancyi co po­
przednie.

N a  p ią tym  oddziale, mała  tylko l iczba krza­
czków nowe wypuści ła listki; a nawet  znajdo­
wało się tu 15 kierżków zupełnie uschłych.  Naci 
zebrano S |  funt. ,  a 13 meców, albo 76 funt. 
kartofli; z k tórych 2 funt.  wyda ły  16 |  łutów, 
czyli 25,4 proc. such, massy.

N a  szóstym oddziale  prawie nie było  już przy­
rostu  naci; lecz by ła  ona zieleńsza, jak kartofli 
nie zrzynanych.  Tutaj  zebrano łodyg 36 i  funt. 
i 13 i  mecy,  czyli S0 funt.  kartofli — suszone 
wydały  t y h  suche'j substancyi  co poprzednie-

(Dokończenie w następnym  NrseJ.

Wychów zwierząt domowych.
W p ły w  ciai  drażniących i pobudza­
jących na organizm zwierzęcy  (b).

Ciała te, w stosownym czasie i w przyzwoitej  
ilości użyte,  wiele się przyczyniają do zacho­
wania zdrowia zwierząt.  Ogólniej do tego celu 
są używane:  sól kuchenna , czyli zwyczajna, 2 
sól glauberska , 3 różne kwasy roślinne, 4 nie­
które sole alkaliczne.

( a )  P o d łu g  tego ,  m o r g p o U .  w y d a ł b y  ko rcy .  R e d .
(b )  W y ją te k  z D ie te ty k i  M y l i  A auX i za ch o w a n ia  z d ro ­

w ia . zw ie rzą t dom ow ych, aam ies jcaone j  w 4 te j  części d z ie ­
ła  „ S z tu k a  u r z ą d za n ia  g o sp o d a rstw  i t- d . ,ł przez  N. A aro - 
t rs/ciego; k tó ra  w k r ó tc e  w y jd z ie  na w id o k  p u b l ic z n y .  Rtd.

W p ł y w  s o l i  n a  z d r o w i e  z w i e r z ą t .

Zwierzęta w stanie natury  żyjące, bez wąt­
pienia obejść się mogą bez soli;  a to tem 
bardziej,  iż wiele jest roślin ciało to zawiera­
jących,  do których,  w razie potrzeby,  ins tynkt  
natura lny je prowadzi .  Ale będąc ut rzymywane 
pokarmami sztucznemi,  które,  przy największej 
nawet  staranności,  częstokroć szkodliwy na nie 
wpływ wywierają,  obejść się nie mogą bez ja- 
kowegoś ś rodka,  onemuż oddziaływającego. Ze 
wszystkich zaś, do tego celu używanych,  w ogól­
ności , najskuteczniejszym się okazuje sól ku­
chenna; albowiem,  m a j ą c  własność pobudzającą,



t rawiącą,  a zarazem czyszczącą,  zapobiega cho ­
ro b o m  j e d n y m ,  znosi  drugie ,  lub je  sprawia  
mnie j  n iebezpiecznemi .  Od dz ia ły wa ona także 
zgni l izn ie ,  ws t r zymu je  zbyteczne  zgęszczenie 
się k r w i ,  i r óżny ch  soków' i czyści  zamu lone  
trzewia;  na kon iec ,  po k a rm  tw a r d y  i n i e s t r aw n y  
r o z k ł a d a  i w ł a t w y  do s t rawienia  zamienia .

Na d to ,  p o dł ug  tw ierdzen ia  wiarogodny eh  a n ­
giel skich gospo darzy ,  sól j e s t  na jskuteczniej szą  
p r eze rw at yw ą  przeciw zarazie  p łu c  b y d ła  r o ­
gatego (a może i owiec);  od czasu bowiem jak  
jej obfite dawanie by d łu ,  upowszechni ło  się w A n ­
glii ,  zabójcza ta choroba ,  k tóra  poprzednio  o g r o ­
mn ie  grassowała po mi ęd zy  temi  zwierzę tami ,  
n ie m a l  z u p e łn ie  ustała.

Sól p rzyczyni a  się także mocno do szybkiego 
u tuczenia zwierząt .  Z tąd  to weszło w p r z y s ł o ­
wie: ze a f u n t  soli , claje 10 f u n t .  t o j u y  J a k ­
kolwiek  jest  ono przesadzone ,  powszechnie  prze­
cież pr zy jm ują ,  ze fun t  soli, wydaje  dwa funt .  
łoju;  ze t y lk o  za jej pom ocą ,  na jn ien a tura ln ie j -  
szy p o k a r m ,  w zd row y mo żna  zamienić.

Lecz  j a k  wszędzie,  i tu  zby tek  jes t  szkodl iwym;  
n a d m i a r  bowiem soli  wysusza ciało,  zaost rza 
soki ,  sprawia w y r z u ty  skórne;  d rażn i  t ak  mocno 
b łon ę  szluzową w żo łą d k u  i w k iszkach ,  iż może 
w n ic h  sprawić  zapalen ie,  a nas tępnie  stać się 
p r z y c z y n ą  śmierc i  zwierzęcia.  Lecz ma to miej" 
see wtenczas,  gdy  np .  by d le  -rogate spożywa 
3— i — 5 funt.  dziennie.  Dowodzi  to,  iż i w wydzie­
la n iu  zwierzętom soli, mia rę  zachować na leży.

Zachodzi  pytanie:
a. W jak ich  p r z y p a d k a c h  sól j es t  n iezbędnie  

po t r zebną?
b. W  jak im  ksz ta łc ie  ma być  dawaną?
c. W  jakie j  ilości? nokoniec:
d.  Jak  często i w jakiej  dnia porze?
"W j a k i c h  p r z y p a d k a c h  s ó l  j e s t  r z e ­

c z y w i ś c i e  z w i e r z ę t o m  p o t r z e b n ą ?
1. Zwierzęta  domowe,  k tóre  w letniej  porze  

mają właściwe ich na turze  pas twisko,  a w zimie
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kar,mione są p o k a r m e m ,  o ile po do b n o ,  do n a ­
tu ra lnego  zal iczonym;  przyte 'm s ą z d ro w e , j ę d rn e ,  
wesołe,  mogą się obejść bez soli (jeżeli od m ł o ­
dości do niej  nie n a w y k ły ) ;  bo jpo co dawać  
le kars two bez p o t r zeb y ?  C hyb a ,  iż przez l izanie 
np .  ścian m u r o w a n y c h ,  objawiają  p o t rz ebę  ś rod ­
ka drażniącego,  czyl i  żo łą d ek  wzmacnia jącego .

2. N ie zbę dną  zaś jes t  sól wtenczas,  gdy  zwie­
rzęta o t r z y m u ją  p o k a r m  nieco nnp su ty ,  tw a rd y ,  
n ie s t r awny,  lub  ż o ł ą d e k  zamula jący ;  n p .  kartofle 
gotowane;  a lbo p o k a r m y  wodniste w’ zby t  wie lk ie j  
ilości,  j a k o  kar tof le surowe,  rzepę  i t. p.  P o k a r m y  
takowe,  ty lk o  znaczna  ilość soli może  uczynić  
nie szkodl iwemi-  T u k  np.  są gospodarze w Szko-  
cyi ,  u t r z y m u j ą c y  naw et  koni e  robocze ,  k a r t o ­
flami gotowane'mi w parze ,  rz epą  su rową i sia­
nem;  ale przyte'm ka żdy  koń'  dostaje na  do bę  
po 12 ł u t ó w  soli.  Mimo  ta k  n i e n a tu ra ln e g o  
p o k a r m u ,  są one  przecież  si lne,  zdrowe i d łu g i  
czas do p r a c y  zda tne .

3. Podczas  przejśc ia  od jednego  rod za ju  p o ­
k a r m u  do drugiego ,  (co zawsze jest  polączone 'm 
z pe w n y m  rodza jem os łab ien ia  organu  t rawienia) ,  
sól jest, poni eką d  n i ezb ęd n ą  po t r zebą ,  a t e m  
większą,  im bardz ie j  p o k a r m y  różn ią  się w swej 
n a tu rz e .  N p .  podczas przejścia od paszy  zielo­
nej do suchej; i odwr otn ie ,  lub  od suchej ,  twarde j  
( s ło my) ,  do wodniste j  np .  kar tof l i  surowyc h.

4. p o t r z e b n ą  jes t  t akże  zwierzę tom,  m i a n o ­
wicie przeżuwającym,  sól: gdy  por a  czasu jest  
dżdżysta,  a s k u tk ie m  one'j, pasza z ie lona  ba rd zo  
soczysta;  zachowując przec ież  ost rożność,  o k tóre j  
niżej .

5. Są  pas twiska  t a k  da lece  nie zdrow'e, że bez 
dawania  soli,  zwierząt ,  mianowic ie  owiec,  u t r z y ­
m ać  na  nich nie można .  Z l icznych p r z y k ł a ­
dów,  na s t ę p u ją c y :—  Pew ien  gospodarz ,  ob jąwszy  
wieś,  gdzie p o p r z e d n ic y  jego wiele na  sól dla 
zwierzą t  wydawal i ,  chc ia ł  się p r z e k o n a ć :  o ile 
to jest  rzeczywiśc ie  pot rzebne 'm.  T y m  ce lem,  
w lalach 1834—5 i G, w ył ącza ł  z g r o m a d y  jagnią
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po 10 sz tuk,  j a k  się zdawało ,  na jmocnie j szych  
i t y m  wcale soli n ie  dawał ;  b y ł y  zaś u t r z y m y ­
wane  wraz  z d r u g i e m i .  W y p a d e k  b y ł  nas tę ­
pujący:

a. Z ja g n ią t  w r .  1S34 u ro d z o n y c h ,  p a d ł o  5 
n a  motylice  i wodną puchlinę,  z reszty zaś jagnią t ,  
420 sz tuk,  t y lk o  4 na te c h o r o b y  zniszczały.

b. Z 10 j a gn ią t  z r .  1835, p a d ło  7 (4 podczas 
szczepienia ospy) ;  z reszty (360) ty l ko  5 zdechło.  
Pozo s ta łe  3 jagn ię ta  w y p a d ł y  późnie j  n a  b ie ­
gu nkę ,  na  k tó rą  to c h o ro b ę  z całej  g r om ady  
j a g n ią t  21 padło .

c. Z 10 j a g n i ą t  z r. 1S36, ( b y ł  to r o k  dosyć 
m o k r y ) ,  ani  j e d a o  nie pozosta ło;  ws zys tk ie  wyr- 
p a d ł y  n a  motylice  i nitkowce p łucow e.

6. Sól  j es t  p o t r z e b n ą  gdy zwierzęta wracają  
do zdrowia  po jakiej ,  chorobie ,  a szczególniej ,  
jeżeli  p rzez  to or ga na  t r a w i e n i a . b y ł y  narażone .  
Niemnie j  s ł uż y  im wtenczas,  gdy' s k u tk ie m  z łego  
po k a r m u ,  l u b  z i n n y c h  p r z y c z y n ,  objawia się 
n ag rom adz en ie  w ciele szk odl iw yc h  soków. Na- 
koniec:

7. Sól  n iezwło cznie  dawać  na leży ,  gdy  np .
owce,  p r zez  ja k o w ą !  n iespok ojność ,  beczenie,  
l izanie ścian m u r o w a n y c h ,  w y r a ź n ą  jej p o t r zebą  
okazują .  ( Dokończenie  w n a s tę p n y m  N rze J .

Poźywrio&ć wytłoczyn burakowych.

P o w y ższ y  p r z e d m i o t  nie będzie pewnie  od 
rzeczy  wziąźć pod  rozwagę w o b e c n y m ,  n i em a l  
og ól ny m  k ł op oc ie ,  o wyżywienie  zwierząt  d o ­
m ow ych .

Od  daw'na już  sąsiedzi moi ,  uważa jąc iż mój 
in w e n t a r z ,  w s to su nk u obszprności  i jakości  
rol i ,  n a d e r  l i czny ,  w ba rd zo  d o b r y m  znajduje  
się s tanie ,  wzywali  mnie ,  bym  sposób u t r z y m y ­
wania go, do publ ic zne j  p o d a ł  w iadomości .  O b e ­
cny ,  p rawie  ogólnie pa nu ją cy  n iedos ta tek  paszy ,  
w k ł a d a  na  mn ie  po n ie k ąd  o bowiąz ek ,  uczynien ia

zadosyć  ty le  dla mnie  p o c h le b n e m u  życzeniu i 
zwrócenia  uwagi moich kolegów na  szczególniej­
szą wartość  w y t ł o c z y n  b u r a k o w y c h ,  pod  wzglę­
dem żywienia  b y d ł a  roga tego  i owiec.

G ł ó w n y  z imo wy  p o k a r m  mego by d ła  roga tego,  
i owiec,  s tanowią  w y t ł o c z y n y  b u r a k o w e  z mojej  
f a b r y k i  c u k r u :  a lbo wi em ,  p o d łu g  mego,  obecnie  
już 6 letniego doświadczenia ,  j ak  na j mocnie j  
się p r z e k o n a ł e m ,  że wątp l iwość ,  j a k a  jeszcze 
tu  i owdzie panu je  (i j a k ą  ja  sam dawniej  m i a ­
łe m )  o dobr oc i  i pozy  w n ości tychże  w y t ł o c z y n ,  
jest  nojwiększe'm up rzedz en iem .

B y d ło  dos ta je  u m n i e  w y t ł o c z y n y  b u r a k o w e  
wraz z s i eczką  lu b  też  z p lewami ,  zwi lżone  wodą ,  
sz ró tem nieco za p ra w io ną .  Na  sz t ukę  dz iennie 
daję 25 do 2S funt .  Owce zaś, dos ta ją  oneż  bez 
wsze lk iego do d a tk u ,  t a k  jak z pod prassy  w y ­
chodzą;  l icząc 2 cent .  n a  100 sz tuk.

P o d ł u g  m n i e ,  pożywn ość  w y t ł o c z y n  p r z y .  
n a jm ni e j  rów na  się pożywnośc i  surowych kartofli ,  
a lbowiem,  od czasu zapr ow adzen ia  tego p o k a r m u ,  
moje b;, d ło  i owce,  o wiele w lepszej  zn a jd u ją  
się t u s z y  aniżeli  b y ł y  pop rzednio ,  gdzie w z n a ­
cznej  i lości do s t aw a ły  kartof le  surowe.

Być  może ,  iż z ły  sk u te k  jak iego  dawniej  w n ie ­
k tó ry c h  gospodars twach  z sk a rm ia n ia  w y t ł o c z y n  
b u r a k o w y c h  doz nawano ,  ztąd pochodzi ł :  ze je  
daw ano w zby t  wielkiej ilości, co rzeczy  wiście stać 
się może  szkodtś wem, z p o w odu  z b y t  wielkiej  ich 
pożywnośc i .  Każdy bowiem p r a k t y c z n y  go sp o­
darz  zna to dobrze :  że p o k a r m  za nad to  pożywny ,  
r ów ni e  się staje szkod l iw ym ,  jak  n iedosyć  części 
od żyw nyeh  zawierający .  Dawnie j ,  gdy  jeszcze 
n i e p r z e c h o w y w ał e m  w dołach  w y t ł o c z y n  o k t ó ­
ry ch  mowa,  d aw a łe m  je w z b y t  wielkiej  ilości 
b y d ł u ,  aby  u n i k n ą ć  zepsuc ia  się onych;  i r z e ­
czywiście się p r z e k o n a łe m :  że w t y m  raz ie  z ły  
wyw ie ra ją  w p ł y w  na zdrowde zwierząt:  ede była  
tego p r z y c z y n a  p o w ta r za m :  nie ja k o ść  lecz ilość. 
O d k ą d  zaś przechowywani  je w do ła ch  i w w y ­
żej oznaczonej  ilości je s k a rm ia m ,  a obok  tego



daję dos ta teczną  ilość s ło m y ,  moje b y d ł o  i owce 
w na j le psz ym  są stanie.

Gdyby w mojej  bl i skości  zna jdowała  się c u ­
k r o w n ia  bu ra k o w a ,  cnę tn i ebym  p ł a c i ł  za w y ­
t ł o c z y n y  raz  jeszcze tyle jak  zwyk le  za nie płacą .  
P rzechow ane  bowiem w dołach  dobcze  z a m k n ię ­
tyc h ,  i na leżycie  w nich u ł oczone ,  az do p o ł o w y  
wiosny  są najwyborniej szymi  dla  b y d ł a  p o k a r ­
me m .  W ostatnich latach,  w k tó rych  znaczny  
m ia łe m  zbiór  słomyr i s iana,  an i  z i a r nk a  zboża 
h i e s k a r m i ł e m  b y d ł e m  i owcami;  dla  k t ó ry ch  
z w yk le  moi p o pr zedn ic y  tysiące sz>fli wydawal i ;
a m im o  to,  mój inwen tar z  w nicze'm ich inwen-

*t a rzowi  nie us tępuje .
Dodać  nakoniec  wypada ,  iż j a k  każda  nowość,  

t a k  i sk a rm ia n ie  w y t ło c z y n  b u r a k o w y c h ,  zna j ­

duje wie lk ich pr zec iwn ików  w czeladzi ,  do chodo- 
wania  inw entarza  używanej ;  a k tóra ,  częs tokroć ,  
daleka od  przy jśc ia  w p o m o c  us i ło w an io m  w ła ­
ściciela,  wszys tko  czyni ,  b y  je  u da re m ni ć ;  b y  
dawne postępowanie  n a d  n ied o rzeczn ą , w edł ug  
ich zdania,  now ością , p rzewagę  odn ios ło .  Dla  
tego,  jeżeli  n ie  można  p r z e k o n a ć  jej  o r z e c z y ­
wistej użytecznośc i  nowego pos t ępo wani a ,  (do 
czego do br e  s łowo i m a ł y  da tek  często wiele się 
p rzyc zyn ia ją ) ,  na l eży  zachować  na jos trzej szą  
s u b o r d y n a c y ę , i dob re  w y k o n a n ie  rozkazów,  
pos t r achem i k a r ą  wymusić .

L u d w ik .
(Dzierżawca  rz ądow y ,  w M eh le m bur gs ki e j  R e ­

gency!) .

Rozmaitości.
Szkodliwość używania do rozpłodu 

zbyt młodych byczków.

W  Belgii ,  t a k  da lece  rozszeYzyła się zaraza 
p łu c  pomiędzy  b y d ł e m  roga t ćm,  że r ząd  be l ­
gijski ,  pow od ow any  ciagte'mi i w ie lk iemi  z te'j 
s t rony  s t ra tami r o ln ik ów ,  wezwał  gospodarzy  
i w e te ry n a rzy ,  by  przyczymę tego staral i  się 
wyś ledz ić  i usunąć.  Za g łó w n ą  pr zy czy n ę  u z n a ­
no: p u szcza n ie  do ro zp ło d u  zb y t m ło d ych  byczków. 
Be lg i jczykowie bowiem,  posuwają zasadę: p r ę d ­
kiego k o rzy s ta n ia  z ka zc leg o p rzed m io tu , z b y t  da­
leko;  i dla tego,  aby  nie ży'wić na próżn o  m ło d y c h  
by c z k ó w ,  używal i  ich do ro z p ło d u ,  w 9— 10 m ie ­
siącach ich życia;  a gdy z końcem  1—1 ^  r . ,  już  n ie  
b y ł y  do lego zdatne,  zastępowano je  przez  inne ,  
równ ie  młode .  Z tąd  to,  p łu ca ,  t en  n a d e r  ważny 
w budowie  zwierzęcej  o r gąn ,  t ak  da lece  w po­
tomstwie  się os łab i ł ,  iż obecnie  na jmnie j sza  po­

wodowa p r z y c z y n a ,  z rządza  za ra zę  oktore' j  m o ­
wa. Aby j ą  usunąć ,  rząd  belgi jski  z a k u p i ł  w A ng l i i  
znaczną- l iczbę by c z k ó w  z rassy  d u rh a m sk ić j  i 
r o z d a ł  je p o m ię d z y  ce ln ie jszych r o ln ik ów .  Być  
więc może,  iż t y m  sposobem zaród  do tej  n ie ­
szczęsnej zarazy,  w y k o r z e n i o n y m  zostan ie .

Nowy gaz do oświetlania, powiększej  
części z  cukru złożony.

Pisz ą  z N a n te s:  » W  chwili ,  w k tóre j  nas i  r o l ­
n i c y  z nasze'mi p e r t a m i  t a k  zaciętą p ro w a d z ą  
walkę  w prz edm io c ie  kw estyi cukrow ej, p o w e z m ą  
oni  bezwątp ien ia  z wielkie'm zadowoleniem wia ­
domość ,  o nowe'm o d k r y c iu ,  k tó re  n ie zad łu go  
ug ru n tu je  n ow ą  p r z e m y s ł u  odnogę ,  trzc inę  cu­
krow ą a bura ka m i ściśle jed n a ją cą . O t r z y m a ł e m  
b ow ie m  b r e w e t  w y na la zk u  na  zup e łn ie  n o w y  sy­
stem oświet lania,  za p o m o c ą  mięszaniny ,  w k tó rą :



W znacznej części cukier wchodzi. Św iatło  z niej 
pochodzące równie jest czyste i jasne jak z gazu 
palnego; a mimo to, o wiele tańsze. D la  tego  
ko lon iśc i  i fabrykańci cukru z buraków, mogą 
się zupełn ie  uspokoić i przyjazne sobie dłonie  
podać. Z użycie bowiem cukru będzie tak w ielkie,  
ze z największą łatwością znajdą odbyt, nawet na 
największe massy swego produktu. A co większa, 
już od dnia dzisiejszego, powinni podwoić swe 
usiłowaniu, o jak największą ilość tego produktu.

Tlcsm art.

Uwagi nad tegoroczną posuchą.

Tegoroczną posuchę wielu przypisuje w yni­
szczeniu lasów. Zdaje się przecież iż tak nie  
jest. Na dowód tego przytacza Dr. M ehlhose  
miejsce z T a c k a , z którego się okazuje, że przed  
2000 lat, gdy N iem cy  całe swoje lasy jeszcze  
posiadały, K ocula ,  wódz rzym ski, doznał nad­
zwyczajnie wielkiej posuchy, w niczem  tego­
rocznej nieustępującej. Ren b y ł  w ówczas tak 
p ły tk i ,  iż zaledwie m ałe statki spławiał; brak 
żywności nadzwyczajny. Iw  rzeczy samej, gdyby  
karczowanie lasów zrządzać miało susze, tedy  
one corocznie zwiększaćby się pow inny, gdyż  
zapewne z każdym rokiem  massa drzewa się 
zmniejsza: a dawnoż to jak na lata mokre na­
rzekaliśmy? Zresztą wszakże już za czasów Jó­
zefa zm ien ia ły  się lala t łu s te  z chudemi.

Szczególniejsza, lubo nic nowa przy­
czyna pożaru.

Wiadomo że promienie słoneczne, łam iąc się 
przez flaszę wodą napełnioną, zrządzają pożar, 
jeżeli flasza stoi na przedmiocie, onemuż ule­

g łym . Liczne pożary ztąd powstały. W iele osób,  
mniemanych podpalaczy, niewinnie więziono  
i karano zanim właściwa przyczyna pożaru, a 
k t ą r ą l y ł y  p rom ien ie  słoneczne , odkrytą została. 
Z tej przyczyn y  wybuchnął'  ogień przed nie­
dawnym czasem w Niem czech w mieście W o l-  
fe n h u i te l ; lecz szczęściem został wcześnie po­
strzeżony i przytłum iony. — Podobne zdarzenia  
dobrze jest przypom nieć.

Szkocki sposób przechowywania jaj.

Sposób ten polega na zanurzaniu jaja w wrzą­
cej wodzie i pozostawieniu go w niej przez chwilę.  
T y m  sposobem pod samą skorupką tworzy się 
cienka błonka ze zwarzonego białka, i tamuje 
przystęp powietrza do wnętrza onegóż; albo­
w iem , ty lk o  napływ  powietrza do środka jaja 
przez pory, czyrli małe dziurki w skoi upce bę­
dące, zrządza fermenlacyą, a następnie zgniliznę  
w jajach. Co do skutku jest to więc to samo,  
co pow łóczenie  skorupki Jteja np. wapnem , wo­
skiem, łojem  1 1. p. T ym  czasem, sposób szkocki  
jak z jednej strony jest łatwiejszy, tak z drugiej 
o wiele pewniejszy od ostatniego, gdyz jedno- 
slajniej pory jaj zamyka.

Nowa olejna roślina.

Podług  pruskiej ekonomicznej gazety, p. Schu-  
tze  w W achau, uprawia obecnie n o w ą  olejną ro­
ślinę, G iorg il ina  r ig ida  zwaną, której nasienie  
ze Sm yrny  otrzym ał. Obiecuje ona nader w ie l­
kie korzyści;  lecz wymagają one jeszcze po­
twierdzenia; dla tego wstrzymuje się p. S .  z  ich 
ogłoszeniem .

Kantor G łów ny w Starćm  Mieście JS'ro(>l na pierwszern piętrze.


